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Zeznania oskarżonych i świadków.
Jak już pokrótce doniosłem, wszyscy 

oskarżeni trzymają się taktyki, nie 
przyznawania się do bicia artystów pol
skich po przedstawieniu „Halki" w pa
miętnym dn. 28 kwietnia br. Zaledwie 
jeden z nich i to, zdradzający najmniej
szą inteligencję (matołek) przyzna! się 
do tego! Popołudniowe rozprawy ponie
działkowe poświęcone były wyłącznie 
przesłuchiwaniu świadków niemieckich. 
Na ogół świadkowie ci starali się zezna
wać niesłychanie łagodnie mimo to paru 
z nich, jak naprz. świadkowie policji 
dworcowej widać, że ludzie prości i 
szczerzy, złożyli zeznania obciążające. Z 
zeznań wynikało mianowicie, że kilku 
oskarżonych czynnie poturbowało arty
stów i że był tłum, który się nad nimi 
znęcał przy pomocy pięści i lasek. Po
znano Nalewaję, Polstera i Haupta, oraz 
jeszcze paru innych bojówkarzy.

Pomimo stwierdzenia tych faktów 
trzeba raz jeszcze podkreślić, że prze
bieg poniedziałkowej rozprawy był 
mało interesujący. Oskarżeni robili 
wrażenie dobrze wyuczonych gimna- 
zjastów, którzy starają słę wywołać 
wrażenie o swej zupełnej niewinności. 
Ci świadkowie, którzy zdobyli się na 
szczersze zeznania, robili wrażenie lu
dzi, nie mogących w tej sali swobodnie 
zeznawać tak, jakby w innych warun
kach było to możliwe.

Dużo policji — ulotka na stole 
prokuratora.

Od tego nastroju poniedziałkowe
go zupełnie różniła się rozprawa wtor
kowa. Na ulicach widać było znacznie 
więcej policji. Na drodze do sądu sku
piały się większe i mniejsze grupy lu
dzi, rozprawiających żywo nad proce
sem. Zaraz na wstępie rozprawy nad- 
prokurator Wolff odczytał czerwoną 
ulotkę, która znalazła się w sali sądu. 
Ulotka ta, będąca dziełem nacjonal- 
socjalistów, brzmiała następująco:

„Trzymajcie się ostro moi panowie! Co 
wiedział polski oskarżyciel w procesie Uli
ca? Polityka porozumienia jest romantyz
mem. Ten pan dostał natychmiast awans 
na nadprokuratora. A có czyni niemiecki 
prokurator? Udzielił 27 polskim aktorom 
zaliczki na podróż, żeby przeciw niewin
nym (?) Niemcom mogli zeznawać i przez 
to sad ma możność ulegania presji zagra
nicznej (!) Jaką mamy dać na to odpo
wiedź? Przejdźmy do konsekwentnej opo
zycji razem z wszystkimi uczciwymi Niem
cami. Wejdźmy w szeregi niemieckiego 
ruchu wolnościowego Adolfa Hittlera. Wyj
dźcie celem masowej manifestacji w środę, 
9-go października do „Erholungl"

Po odczytaniu treści powyższej ulo
tki nadprokurator zastrzegł się prze
ciwko podobnym atakom, stwierdza
jąc, iż mogą one niekorzystnie wpły
wać na wymiar kary.

Bojówkarze grożą polskiemu 
rzeczoznawcy i adwokatowi Simonowi 

biciem.
Zaraz po tym incydencie, który 

podniósł nastrój w sali, wstał polski 
rzeczoznawca dr. Tomiak, lekarz z Ka
towic i oświadczył, iż po ukończeniu 
poniedziałkowej rozprawy wieczornej 
4 młodych ludzi wołało pod jego adre
sem: „Tego przeklętego Polaka musl- 
my także wy tłuc po gębie!" Zaraz po 
tern zabrał głos zastępca poszkodowa
nych, adwokat dr. Simon z Wrocławia, 
skarżąc się sądowi również, iż w po
niedziałek zelżono go słownie. Dr. Si
mon oświadczył sądowi dalej, iż przed 
rozpoczęceim wtorkowej rozprawy 
oskarżony Centner miał odezwać się 
przed gmachem sądowym, że rzuci w 
sądzie bombę, z chwilą, gdy dr. Simon 
zacznie przemawiać. Zeznanie dra Si
mona potwierdził jeden z obecnych 
dziennikarzy. Wszystkie te rzeczy 
podnieciły nastrój w sali, a przewodni
czący musiał wydać zarządzenie ce
lem zapewnienia bezpieczeństwa oso
bom, występującym przeciwko oskar
żonym.

Ogólne podniecenie na sali rozpraw.
Nastrój podniecony spotęgowało 

zjawienie się na sali 34 polskich akto
rów z Katowic, to znaczy większość 
pobitego zespołu, który w dniu 28-go 
kwietnia b. r. przybył do Opola, aby 
ludowi polskiemu na Śląsku odegrać 
piękną operę „Halkę". Około 11-tej 
rano rozpoczęły się przesłuchiwania 
śy^adków polskich.

Zeznania artystów polskich.
Pierwszy zeznawał dyrektor opery 

katowickiej Zuna, który opisał dokład
nie przebieg całego zajścia, poznając 
wśród oskarżonych jednego, który go 
pobił, oraz drugiego, który w towarzy
stwie dwóch innych szedł za nim i jego 
żoną do dworca. Z kolei przesłucha
no reżysera opery Stępniowskiego, 
który opowiada, że jeszcze w czasie 
przedstawienia słyszał z ulicy krzyki. 
Gdy po przedstawieniu szedł na dwo
rzec, ktoś z tłumu wyrwał mu z ręki ! 
kwiaty i rzucił na ziemię. W tunelu 
dworcowym uderzono go twardem na
rzędziem w głowę tak. że przewrócił 
się i zleciał po schodach głowa na dół. 
Przechodząc tunelem, był bity i oplu
wany przez tłoczących się ludzi, któ
rzy tworzyli szpaler. Na peronie za
stał pobitych koegów. Świadek Szer- 
bakiewicz, inspicjent sceny, widząc ze

brany przed teatrem tłum, wmieszał 
się w niego tak, że niepoznany doszedł 
do dworca. Tu jednak jeden z jego ko
legów, ujrzawszy go, zawołał na niego 
po polsku, co zwróciło na niego uwa
gę tłumu, który zaraz go pobił. Na 
ulicy widział świadek leżąca baletnicę 
Maleszkównę, która prosiła przecho
dzącego oficera o pomoc, lecz oficer 
miał ją kopnąć, mówiąc: „ty polsko 
Świnio, precz z Niemiec". Nadproku
rator Wolff zarzucił świadkowi w spo
sób ostry, że mówi nieprawdę. Świa
dek jednak obstaje przy swem zeznaniu. 
Zeznawał jeszcze 74-letni muzyk Wir
giliusz, skrzypek Hoberman.

Masakra dziełem zorganizowanej 
bandy.

Wszyscy ci świadkowie zgodnie 
stwierdzali, iż cała awantura i masa
kra opolska była dziełem zorganizo
wanej bandy napastników, pragnących 
sieroryzować polskich artystów. Opi
sy znęcania się nad mimi. powtarzane 
spokojnie i stanowczo, wywoływały 
poważne wrażenie na tych wszystkich, 
którzy po ludzku potrafią czuć. Dla 
oskarżonych były wszystkie bardzo 
obciążające. Równie obciążające było 
zeznanie p. Solikowej. którą bito i znę
cano się nad nią w sposób bestialski 
i brutalny. Podobnie zeznał świadek 
Kowalski.

Dziennikarze polscy pod eskortą 
policji.

Po przerwaniu rozprawy w porze 
obiadowej silny oddział policji odpro
wadził przybyłych z Katowic świad
ków do ich kwater. Na ulicach na 
oczach policji rozdawano czerwone 
ulotki, odczytane rano przez prokura
tora. Jak stwierdzono, w sali sądowej 
rozszerzali te ulotki przed rozprawą 
sami oskarżeni. Nastrój na ulicach 
podniecony. Wielu młodych ludzi ze
brało się obok gmachu sądowego, ob
serwując eskortowanie Katowickiego 
Zespołu Operowego.

Policja na sali sądowej zwróciła się 
do polskich dziennikarzy, ofiarując im 
opiekę z tern, że w przeciwnym razie 
nie ręczy za ich bezpieczeństwo. Isto
tnie policjanci eskortowali dziennika
rzy polskich z sądu do hotelu Forma.

Koniec rozprawy.
O godz. 15 rozprawa zaczęła się 

od przesłuchania dalszych świadków 
polskich, którzy rozpoznali wśród 
oskarżonych tych, co ich bili i lżyli. 
Obrońcy oskarżonych zarzucali nieje
dnokrotnie szorstko, nieuprzejmie 
i bezzasadnie świadkom, że nie mówią 
prawdy, przez co wyrabia się na sali 
nastrój wrogi dla świadków polskich. 
Świadek Miszczyk wskutek odbicia

' nerki był przez miesiąc na leczeniu 
1 w szpitalu, a przez następny miesiąc 

musiał przebywać w uzdrowisku. 
Świadek dr. Wolff, lekarz kolejowy, 
przyznaje. że mógł powiedzieć, iż, sko- 

! ro nie widać krwi, to nie trzeba opa
trunku.

Ciąg dalszy na 7-ej stronie.

Słabość opozycji.
Gdy niedawno temu spełzły na ni- 

czem usiłowania prezesa ministrów, 
Świtalskiego, skierowane ku osiągnię
ciu porozumienia ze stronnictwami w 
sprawie produktywnej pracy sejmu 
nad budżetem, oraz p. Sławka w spra
wie reformy konstytucji, wówczas 
pisma opozycyjne zapytywały: co da
lej?" Gubiono się w domysłach, co 
wobec tego rząd zamierza uczynić? 
I snuły na tern tle fantastyczne do
mysły.

Pytanie: co dalej? kieruje jednak 
opozycja pod fałszywym adresem. Nie 
rządu pytać się powinna, co dalej — 
lecz raczej siebie samej. Rząd, a wła
ściwie marszałek Piłsudski, miał już 
niejednokrotnie do czynienia z mniej 
lub więcej niejasnem położeniem, wy- 
tworzonem przez stanowisko opozy
cji. Mimoto nie przyszło nigdy do ta
kiego zaostrzenia, by zachodziła ko
nieczność przedsięwzięcia jakichś ra
dykalnych kroków. Rząd przechodził 
do porządku dziennego nad manifesta
cjami opozycji ze spokojem i realizo
wał według własnego poglądu potrze
by państwowe. Przypuszczać zatem 
można, że także obecnie niewiele so
bie będzie robił z posunięć sejmu po
mimo, że próby porozumienia nie dały 
rezultatu.

Jest tylko jedna możliwość, że rząd 
będzie musiał zmienić taktykę, a mia
nowicie wówczas, gdyby opozycja ze 
swej strony zmieniła sposób postępo
wania i przeszła od dotychczasowego 
systemu dokuczania 1 utrudniania pra
cy. do uchwał, które w myśl konsty
tucji musi rząd respektować. Więc 
wszystko zależy od stanowiska opo
zycji. a pytanie: co dalej? — odnosić 
się może tylko do tego, co będzie ona 
robiła.

Z głosów prasy opozycyjnej w 
ostatnich czasach możnaby wniosko
wać, że nadszedł już zmierzch tak zwa
nej sanacji i że stronnictwa opozycyj
ne gotują się do rozgrywki z rządem. 
Właściwym terenem do tego byłaby 
nadzwyczajna sesja sejmowa, na któ
rej stronnictwa mogłyby podnieść 
wszystkie zarzuty, jakie stawia rządo
wi i uchwaliła mu votum nieufności. 
Ale właśnie tutaj okazuje się słabość 
opozycji, która podminowuje w spo
łeczeństwie stanowisko rządu, przede- 
wszystkiem zapomocą artykułów w 
prasie, a nie ma odwagi zażądania od 
Prezydenta, by zwołał nadzwyczajną 
sesję. Woła ona głośno o tę sesję w 
prasie, na zebraniach, w uchwałach 
stronnictw. Ale jest to tylko czcze ga
danie. Bo przecież w ciągu pół roku 
od zamknięcia w kwietniu sesji bud
żetowej miała na tyle czasu, by posta
wić to żądanie. A jednak tego nie 
zrobiono. Raz wystąpiła z żądaniem 
zwołania sesji narodowa demokracja, 
a wówczas socjaliści odmówili popar
cia. To znowu socjaliści chcieli tego 
zażądać, ale wówczas nar. demokra
cja nie chciała podpisać odnośnego 
wniosku. Odnosi się wrażenie, że 
strach przed konsekwencjami takiego 
kroku wpływa na to postępowanie, 
które nie jnoźe przyczynić się do 
wzmocnienia szacunku dla opozycji.
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Ostatecznie jesteśmy na tym punk
cie, na którym chciał rząd, żebyśmy 
byli, to jest, by sejm ograniczył się do 
obradowania nad budżetem na zwy
czajnej sesji. Jeśli zatem sejm idzie na 
rękę rządowi — mniejsza o to, z ja
kich powodów, to temsamem wzmac
nia autorytet rządu, bo ulega bez wal
ki woli rządu. Artykułów, nawet naj
bardziej wojowniczych nie można bo
wiem uważać za walkę, jeśli za nimi 
nie idzie odpowiednie postępowanie. 
Są to tylko strzały ze ślepych naboi, 
które nie zdołały wyprowadzić rządu 
z równowagi.

Przypuszczać można, że opozycja 
próbować będzie ataku na rząd pod
czas sesji budżetowej. Niewątpliwie 
posypią się zarzuty, które prasa opo
zycyjna aż do znudzenia wypowiada. 
Socjaliści będą zarzucali rządowi zbyt
ni klerykalizm, sojusz z kapitalistami i 
obszarnikami, a prze’dewszystkiem 
kampanję przeciw socjalistycznym za
rządom kas chorych. Narodowa de
mokracja znów nawymyśla rządowi 
za zbytni liberalizm i masonerję. Oby
dwa zaś skrzydła opozycji będą ata
kowały rząd za ciężkie położenie go
spodarcze, brak gotówki, ciężary po
datkowe. Nie można taić, że nie 
wszystkie poczynania rządu w dzie
dzinie gospodarczej były szczęśliwe. 
Niejednokrotnie praktyka życiowa wy
kazywała ich niestosowność, a rząd 
rnusiał zmieniać swą linję postępowa
nia. Ale opozycja, czyniąc odpowie
dzialnym rząd za ciężkie położeńie. nie 
będzie uwzględniała tego, że w podo
bnie ciężkiem położeniu jest obecnie 
cala Europa, co wpływać musi także 
na stosunki w Polsce. Wszystko złe 
zwalać będzie na barki rządu.

W tej krytyce, mniej lub wiecej 
uzasadnionej, zgodne będą wszystkie 
stronnictwa opozycyjne. Ale tę kry

tykę strawi rząd, jak strawił bez za
burzeń żołądkowych dotychczasowe 
ataki. Chodzi o to, jak sobie wyobra
ża opozycja dalsze postępowanie?

Najprościej przedstawiają sobie 
przyszłość socjaliści. Zapowiadają 
mianowicie w swych pismach, że zgło
szą wotum* nieufności dla całego rzą
du, nie wyłączając marszałka Piłsud
skiego. Uchwalenie tego wniosku mu
si pociągnąć za sobą dymisję gaoine- 
tu. Gdyby zmiana gabinetu ograni
czyła się tylko do zmiany osób, a nie 
zmiany systemu, wówczas nastąpi 
znowu wotum nieufności Gdyby zaś 
Prezydent poraź trzeci podobny gabi
net zamianował, wówczas sejm orzek- 
nie, że Prezydent złamał konstytucję. 
A wtedy Prezydent zostanie zawie
szony, jego czynności zaś zastępczo 
pełnić będzie marszałek sejmu. Da
szyński, który zamianuje taki rząd, ja
kiego chcą socjaliści.

Ta kombinacja ma przedewszyst- 
kiem jedną słabą stronę. Socjaliści li
czą się z uchwaleniem przez sejm wo
tum nieufności. Ale do tego potrzeba 
większości, której nie osiągną bez na
rodowej i chrześcijańskiej demokracji. 
Czy jednak stronnictwa te, chociaż sto
ją w opozycji, pójdą ze socjalistami, 
wiedząc, że przez poparcie ich praco
wałyby na to, by socjaliści objęli rzą
dy? Choć nienawiść do obecnych rzą
dów jest z tych stronnictw bardzo głę
boka, to jednak trudno przypuścić, by 
chciały popierać dążenia do oddania 
Polski w ręce socjalistów.

Opozycja jest zdolna wprawdzie do 
krytyki, do rzucania rządowi kamieni 
pod nogi, brak jej jednak spoistości, 
która umożliwiłaby wspólne działanie. 
Na tern polega jej słabość i nieproduk- 
tywność. A wszelka działalność nie
produktywna jest szkodliwą.

I | Przegląd polityczny | |
Zniesienie ograniczeń przywozo

wych.
Swego czasu z ramienia Ligi Na

rodów przygotowano międzynarodową 
konwencję w sprawie zniesienia ogra
niczeń przywozu i wywozu towarów, 
wprowadzonych przez państwo euro
pejskie. Dotychczas przystąpiło do 
konwencji 17 państw. Konwencja ta 
nie będzie mogła jednak wejść w źy- 
cif, gdyż trzy państwa, a mianowicie 

Niemcy, Polska i Czechosłowacja, któ
rych ratyfikacja jest niezbędną dla jej 
wejścia w życie, nie ratyfikowały jej 
jeszcze do tej pory.

Z tego więc względu zgodnie z ar
tykułem 17 konwencji rada upoważ
niła sekretarza generalnego Ligi Na
rodów do zwołania zebrania przedsta
wicieli państw, które podpisały kon
wencję, którzy zadecydują, iż mimo to 
pragną wprowadzić w życie w stosun

kach między sobą przepisy konwencji 
o zniesieniu zakazu i ograniczenia 
wwozu i wywozu.

Ruch emigracyjny w Polsce.
Według danych tymczasowych 

wyjechało z Polski w czerwcu r. b. 
ogółem 21,753 emigrantów, z których 
15,685 udało się do państw Europy, a 
6,068 do krajów pozaeuropejskich. Ze 
szczegółowego zestawienia wynika, iż 
do Francji wyjechało 8.158 osób, do 
Niemiec 6.215, Belgji 1.122, do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 618, 
do Kanady 2,862, do Argentyny 1,227, 
do Brazylji 1,069, do Urugwaju 114, do 
Afryki 33. do Palestyny 61. Liczba 
reemigrantów wyniosła w omawia
nym okresie 2,410 z czego z krajów 
europejskich 1.553, z poza Europy 857. 
Z Francji wróciło do kraju 749 osób, z 
Niemiec 425, z Rumunji 14, z Belgji 22, 
ze Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
161, z Kanady 83, z Argentyny 310, z 
Brazylji 15, z Palestyny 122.

Skutki wyroku na dra Tukę.
Jak donosiliśmy poseł słoweński do 

parlamentu czeskiego, dr. Tuka skara
ny został na 15 lat więzienia za agita
cję antypaństwową. Pólurzędowa „Pra
ger Presse“ pisze, iż wysoki wymiar 
kary na jaka skazano prof. Tukę, wy
wołał w kotach politycznych wielkie 
zdziwienie. Liczono się powszechnie 
ze skazaniem Tuki, ale nikt nie przy
puszczał, że kara będzie tak wysoka. 
Wobec tego sądzą powszechnie, że 
wyrok ten pociągnie za sobą następ
stwa polityczne. Trzeba się przede- 
wszystkiem liczyć z ewentualnością 
dymisji obu słowackich ministrów.

Urzędnicy konsulatu rosyjskiego 
przed sądem chińskim.

W sobotę rozpoczął się w Charbi- 
nie sensacyjny proces przeciwko 37 
urzędnikom konsulatu rosyjskiego, któ
rzy zostali aresztowani w dniu 27-go 
maja r. b. Aresztowanym zarzuca 
akt oskarżenia, iż organizowali oni z 
polecenia Międzynarodówki akcję ko
munistyczną w Chinach. 18 oskarżo
nym grozi kara śmierci. Proces roz
grywa się w dramatycznych okolicz
nościach. Urzędnicy sowieccy nie ro
zumieją po chińsku, a sąd nie chce 
uznać ich obrony w języku rosyjskim. 
Gmach sądu otoczony* jest kordonem 
wojsk i policji. Na rogach wystawio- 
no karabiny maszynowe. Według 
brzmienia aktu oskarżenia konsulat 
sowiecki w Charbinie był centralą pro
pagandy komunistycznej na cały Dale
ki Wschód.

Lloyd George przewiduje nowe 
wybory.

Na konferencji stronnictwa liberal
nego wzywał Lloyd George członków 
stronnictwa, aby już teraz zajęli się 
przygotowaniem do nowych wyborów. 
Rząd robotniczy sądzi bowiem, że 
większość ludności stoi za nim, wobec 
czego nie jest wykluczone, że będzie 
chciał przez wybory uzyskać bez
względną większość w parlamencie. 
Jest też możliwe, że rząd nie uzyska 
przy jakimś swym projekcie więk
szości, wówczas będzie parlament roz
wiązany.

Akcja rozbrojeniowa Macdonalda.
Pierwsze przyjęcie Mac Donalda w 

Białym Domu w Waszyngtonie, trwa
ło 12 minut. Mac Donalda wprowadził 
do sali zielonej Białego Domu oficer 
marynarki, adjutant prezydenta. W 
sali tej nastąpiło powitanie Mac Donal
da przez Hoovera i odbyła się pierw
sza oficjalna rozmowa. Córkę Mac 
Donalda powitała w sali szkarłatnej 
żona prezydenta Hoovera.

Mac Donald oświadczył przedsta
wicielom prasy, iż przybył do Stanów 
Zjednoczonych, aby w rozmowach z 
prezydentem Hooverem omówić cało
kształt stosunków angielsko-amery- 
kańskich. Premjer angielski oświad
czył dalej, iż konferencja pięciu mo
carstw w sprawie rozbrojenia na mo
rzu rozpocznie swe prace w trzecim 
tygodniu stycznia 1930 r. w Londynie. 
Mac Donald zaprzeczył, jakoby wyni
kiem jego podróży miało być zawarcie 
jakiegoś traktatu ściśle wiążącego Sta
ny Zjednoczone z Anglją. Stany Zje
dnoczone, oświadczył Mac Donald — 
znajdują sig w tern szczęśliwem poło
żeniu, iż ze względu na wielką odle
głość, niepotrzebują się wiązać z pań
stwami europejskiemu Mac Donald 
oświadczył dalej, iż w razie osiągnię
cia zasadniczego porozumienia z pre
zydentem Hooverem będzie się czul 
po powrocie do Londynu najszczę
śliwszym człowiekiem.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

i bólach 
reumatycznych

Środek uimlerzaljcy 
bóle.
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Legendy i Fantazje.
Gniazdo pliszek. s

Hatto, pustelnik, modlił się na pustyni. Był to 
dzień burzliwy: długa jego broda i zwichrzone 
włosy fruwały dokoła twarzy, niby kępki trawy 
la szczycie starego zwaliska. Ale Hatto nie czynił 
żadnego ruchu, by odgarnąć włosy z oczu, ani by 
przywiązać brodę do pasa, ramiona jego bowiem 
wzniesione były ku niebu. Od świtu, żylaste swe 
i kosmate ręce wznosił równie nieustrudzenie, jak 
drzewo swe gałązki; i zamierzał pozostać tak do 
wieczora.

Był to człowiek, który poznał złość ludzką, sam 
prześladował i dręczył, lecz tych mąk i prześlado
wań, które doznał, serce jego znieść nie zdołało. 
Usunął się zatem na step rozległy: wykopał w pia
skach nadbrzeżnych rodzaj jamy i został świętym, 
którego modły szły do stóp tronu bożego.

Hatto, pustelnik odmawiał przed swą grotą 
wielką modlitwę swego życia. Błagał Boga, by nad 
przeklętą ziemią zajaśniał dzień sądu. Przywoły
wał aniołów, których rozgłośne trąby wygrają ko
niec panowania grzechu. Przywoływał potoki krwi, 
w których zatoną nieprawości świata. Przywoły
wał dżumę, która wypełni cmentarze.

Dokoła niego ciągnął się pusty, nagi step. A hu
ragan huczał, jakby potężną groźbę, nad obdartą 
ziemią. Ale nieco wyżej rosła stara wierzba o pniu 
wynędzniałym i krótkim, tworzącym u wierzchołka 
duży węzeł, skąd wyrastały bhkiety zielonych ga
łązek. Co wiosna mieszkańcy dolin obdzierali go 
z jego zieleni. Co wiosna drzewo wydawało nowe 
i giętkie odnogi, które w dniach silnego wiatru po
ruszały się tak, jak broda i włosy pustelnika.

* e

Para pliszek, która przywykła słać sobie na 
wierzbie gniazdko, chciała tegoż dnia rozpocząć je
go budowę. Lecz wśród chłoszczących je gałązek, 
ptaki nie znalazły żadnego bezpieczeństwa. Przy
latywały z liśćmi suchej trzciny, włóknami korzeni 
i sitowiem z zeszłego lata: i kilkakrotnie musiały 
zawrócić z drogi. Wówczas to spostrzegły starego 
Hatto, proszącego Boga, by wzmogła się burza i 
zmiotła gniazdko ptaszka tak, jak gniazdo orła.

Zaiste, dzisiejsi ludzie z trudem zdołają wyobra
zić sobie do jakiego stopnia stary pustelnik z owych 
czasów mógł być żylasty, czarny, spleśniały i jak 
mało podobny był do człowieka.

Obciągnięta skóra na czole i policzkach nada
wała mu wygląd trupiej głowy, gdzie jedynie dwa 
małe światełka w oczodołach zdradzały jeszcze 
życie. Wyschnięte muskuły odbierały wszelką 
okrągłość jego członkom, ramiona zaś stały się już 
tylko długiemi kośćmi, pokrytemi skorupą ciała 
chropawą i pomarszczoną. Miał na sobie długi, 
stary habit bardzo obcisły. Ogorzały był od słońca, 
a zczerniały od błota. Tylko włosy i broda były 
jasne. Słońce i deszcze nadały im ten sam odcień 
zielony i szary, co na odwrotnej stronie liści wierz
bowych.

Ptaki, szukające miejsca na gniazdo wzięły pu
stelnika Hatto za drugą wierzbę niemniej starą., któ
rą uderzenie siekiery powstrzymało w rozpędzie ku 
niebu. Fruwały, oddalały się, lawirowały, okrążały 
go, robiły plany. Rozważały jego położenie odno
śnie do ptaków drapieżnych i wiatrów. Uznały je 
mało sprzyjającem, ale bliskość rzeki i trzcin, ich 
spiżarnia i drewutnia zdecydowały ich. Jedna z 
pliszek rzuciła się jak strzała na wzniesioną dłoń 
pustelnika i złożyła na niej włókno korzenia.

Wiatr dął: włókienko frunęło. Ale pliszki po
wróciły i usiłowały utwierdzić podbudowę swego 
gniazda pomiędzy zgrubiałymi palcami starego Hat
to. Nagle wielki palec reki przytrzymał źdźbła tra

wy, a cztery palce, zginając się nad tą ręką, utwo
rzyły spokojną.niszę, gdzie ptaki mogły budować.

I Hatto nie przerywał swych modłów: „O Pa
nic, gdzie są twe chmury z ognia, które zniszczyły 
Sodomę?. Kiedyż roztworzysz niebiańskie kata
rakty, które poniosły arkę Noego, aż na szczyt 
Araratu?

I w rozgorączkowanym mózgu samotnika pow
stały wizje sądu ostatecznego. Ziemia trzęsła się, 
firmament zabarwił się purpurą, lecz podczas gdy 
te wizje grobowe czarowały jego duszę, oczy śle
dzić poczęły lot pliszek, powracających nieustannie, 
które za każdym razem, z lekkim okrzykiem zado
wolenia, utrwalały swe gniazdko nowem źdźbłem 
trawy. Starzec nie poruszał się; chcąc bowiem 
zniewolić Boga, by go wysłuchał, uczynił ślub, iż 
modlić się będzie nieruchomo od świtu do nocy. 
I w miarę jak wzrastało jego znużenie, żywszemi 
stały się jego sny wizjonera. Słyszał łomot pękają
cych domów i zapadających się murów. Tłumy lu
dzi przerażonych i krzyczących przesuwały się 
przed jego oczyma, pędzone, obsaczane przez anio
łów zagłady, aniołów o obliczu groźnie pięknem, w 
zbroi sebrnej i -złotej, cwałujących na karych ruma
kach z biczami z błyskawic.

Małe pliszki w dalszym ciągu budowały bez 
wytchnienia. Na stepie, na którym rosły kępki ze
schłej trawy i w pobliżu rzek obramowanych sito
wiem i trzciną, nie zbywało im na materjale. Nie 
pozwoliły sobie nawet na południowy wypoczynek, 
i przed nadejściem nocy dotarły już do sklepienia 
swej budowy. Lecz przed nadejściem nocy Hatto, 
którego oczy biegały za niemi o dawna, zaintere
sował się ich pracą. Gderał ich za opieszałość: 
oburzał się na uderzenia wiatru, opóźniające ich za
danie, i doprawdy nie byłby ścierpiał, by wytchnęły. 
I zaszło słońce. 1 ptaki powróciły do trzcin na 
rzece,.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Il-gi dzień widowiska procesowego 
w (holu.

(Ciąg dalszy z pierwszej strony.)
z oskarżonymi jak z jajkiem. Powięk
sza to tylko hardość oskarżonych, któ
rzy odżywiają się nawet w czasie 
rozpraw, czytają gazety i wogóle są 
w dobrych humorach.

Czy zwycięży prawo?

Manifestacja hitlerowców.
Dalszy ciąg rozpraw w środę. 

Przedewszystkiem przesłuchiwani bę
dą dalej świadkowie polscy, co potrwa 
zapewne jeszcze cały dzień. Cały 
proces potrwa najmniej do piątku, a 
może nawet do soboty. Obrońcy 
oskarżonych, wszystko zapewne przy
jaciele polityczni, tych którzy siedzą na 
lawie oskarżonych, będą się starali 
zrobić wszystko, aby z młodocianych 
przestępców zrobić niewinnych anioł
ków. Środowa manifestacja z udzia
łem obrońców oskarżonych ma nie
wątpliwie za zadanie wywołanie naci
sku na sąd, który już i tak obchodzi się

Dnie najbliższe dadzą nam odpo
wiedź na temat, co zwycięży, czy oba
wa przed naciskiem pałkarzy i bojó
wek nacjonalistycznych, czy też spra
wiedliwość. Z zeznań poszkodowa
nych wynika już dzisiaj niezbicie, że 
w tym ostatnim wypadku oskarżeni po- 

I winni otrzymać surową i zasłużoną 
I karę.

Pielgrzymka śśaska w Rzymie
Rzym. Przybyła tu pielgrzymka 

śląska pod przewodnictwem biskupa 
katowickiego ks. Lisieckiego. Pielgrzy
mów oczekiwali na dworcu nuncjusz 
apostolski Marmaggi, oraz przedstawi
ciele ambasady polskiej przy Watyka
nie i przy Kwriynale. Pielgrzymka 
składa się z przeszło 400 osób. W cią

gu dnia zwiedziła ona bazylikę św. 
Piotra. We wtorek odbyła się spo
wiedź jubileuszowa, we środę zaś 
przyjęta będzie na audjencji przez Oj
ca świętego. Oprócz biskupa Lisiec
kiego bierze udział w pielgrzymce bi
skup częstochowski ks. Kubina. (PAT.)

Na cześć Pułaskiego.
Waszyngton. Z powodu uszko

dzenia przez burzę linji kolejowej po
między Charlotte i ‘Savannah, część 
delegacji polskiej na uroczystości Pu
łaskiego wyjeżdża już dzisiaj w nocy 
przez Atlantę. We środę w południe 
udaje się na miejsce uroczystości po
seł Filipowicz, min. Stetson i prof. Dy- 
boski.

W Pittsburgu odbyła się uroczy
stość Pułaskiego. Uroczystość rozpo
częła się mszą połową. Następnie od
była się przed posłem polskim defilada 
stowarzyszenia amerykańskich wete
ranów i pochód w kostiumach histo
rycznych. Wieczorem odbyła się aka
demia. (PAT.) 

Zgon wvbilnsgo malarza polskiego.
Kraków. (AW.) We wtorek nad 

ranem zmarł po długotrwałej chorobie 
Jacek Malczewski. Zmarły przed 
śmiercią wyraził życzenie, aby go po
chowano w habicie III Zakonu Fran
ciszkanów, do którego przez wiele lat 
należał. Dzień uroczystości pogrzebo
wych nie jest jeszcze, oznaczony.

Malczewski urodził się w roku 1854 
w Radomiu. Pierwsze wykształcenie 
artystyczne otrzymał w warszawskiej 
szkole rysunków, następnie zaś odby
wał studja w krakowskiej akademji 
sztuk pięknych, gdzie był uczniem Ma
tejki, oraz w Monachjum i Paryżu. Był 
on jednym z najoryginalniejszych ma
larzy nietylko swej epoki, lecz wogóle 
w sztuce Europy nowożytnej. Pogrzeb

odbędzie się prawdopodobnie na koszt 
rządu, przyczem istnieje projekt po
chowania Zmarłego w grobach Zasłu
żonych na Skałce.

Z pośród bardziej znanych obrazów 
śp. Malczewskiego wymienić należy: 
„Śmierć Elenai**, „Niedziela w kopal
ni", cykl obrazów syberyjskich: „Ze
słanie studentów** „Dwa pokolenia**, 
dalej szereg krajobrazów nadwiślań
skich oraz szereg dworów polskich i 
chat, cykl obrazów biblijnych ze zna
nym „Tobiaszem** na czele. Szczegól
nie popularne były jego portrety. Cała 
twórczość śp. Jacka Malczewskiego 
przepojona była głębokim patrio
tyzmem i silnie odczutą polskością.

Skutki wyroku na te Tukę.
Praga. Obaj przedstawiciele sło

wackiego stronnictwa ludowego w rzą
dzie, mianowicie minister unifikacji dr. 
Labay oraz minister zdrowia dr. Kiso 
podali się w związku z wyrokiem w 
sprawie Tuki i ze stanowiskiem stron
nictwa w tej sprawie do dymisji. Dy
misja została przyjęta.

Słowackie stronnictwo ludowe na

posiedzeniu swego wydziału wyko
nawczego zajęło stanowisko . nadal 
przychylne dla Tuki, motywując je 
tern, że aby, wyrób nabrał mocy praw
nej, będzie musiał przejść jeszcze przez 
dwie iftstacje. Wobec tego stronnictwo 
nie może się wyrzec Tuki przedtem i 
podtrzymuje kandydaturę jego do par
lamentu. (PAT.) 

Narady nad zbrojeniami morskiemi.
Waszyngton. Premjer Macdo

nald i jego córka po pobyciu w Białym 
Domu powrócili do ambasady brytyj
skiej. Rozmowy są w dalszym ciągu 
prowadzone. Opracowywana jest osta
teczna redakcja wspólnej deklaracji, 
która zostanie ogłoszona w wigilję od
jazdu Macdonalda do Anglji. Następ
nie deklaracja ta będzie przedmiotem 
obrad w czasie rokowań.

Agencja Reutera dowiaduje się, że 
uczyniony został prawdziwy postęp na

drodze do ograniczenia zbrojeń mor
skich, co przyczyni się do tern więk
szego sukcesu Macdonalda.

Hoover oświadczył przedstawicie
lom prasy angielskiej, co następuje: 
Obecnie nie można jeszcze nic powie
dzieć o rozmowach z Macdonaldem, 
które toczą się w dalszym ciągu w iak 
najbardziej przyjaznej atmosferze. Nie
ma, na szczęście żadnych tarć pomię- 
naszymi krajami. (PAT.) 

Jaoonia, a rozbrojenie nms¥e.
T o k j o. Ambasador japoński w 

Londynie zawiadomił rząd japoński 
o otrzymaniu zaproszenia na konfe
rencję 5 mocarstw w sprawie rozbro
jenia na morzu, mającą się odbyć w 
Londynie w styczniu przyszłego roku. 
Tekstu zaproszenia oczekują tam w 
ciągu kilku dni. Premjer japoński po
informował prasę, że przyjęcie zapro
szenia przez JapcHę jest z góry za

pewnione. Co się tyczy perspektyw 
konferencji londyńskiej to pod tym 
względem daje sie zauważyć pewien 
pesymizm. Obawiają sie mianowicie, 
że o ile nie dojdzie uprzednio do poro
zumienia między Japonją, Francją 
i Włochami, przyszła konferencja po
dzieliłaby losy konferencji genewskiej 
z roku 1927, która, jak wiadomo, za
kończyła się niepowodzeniem. (PAT.)

. 1'czba mieszkańców nie bloracych udziału 
w tegorocznych wyborach komunalnych.

Powiat tarnogórski należy do tych 
okręgów wyborczych, które przy nad
chodzących wyborach komunalnych 
również będą brały nie wielki udział. 
Wprawdzie na ogólną liczbę 27 gmin 
włącznie z miastem nie będzie głoso
wać tylko 7 gmin i miasto powiatowe; 
jednakowoż są to przypadkowo gminy 
największe. Te 8 gmin liczą bowiem 
38.000, czyli 63% mieszkańców całego 
powiatu. Są to następujące gminy: 
miasto Tarnowskie Góry; gminy: Ra
dzionków, Bobrowniki, Nakło, Piekary 
Rudne, Repty Nowe, Repty Stare i 
Sowice.

Nastegnie w powiecie lublinieckim 
udziału w wyborach brać nie będą 
gminy Glinica, Droniowiczki, Kochci- 
ce, Cieszowa, i miasteczko Woźniki. W 
powiecie pszczyńskim wybory komu
nalne odbędą się w późniejszym ter
minie w następujących gminach: 
Chełm W., Goczałkowice Dolne, Po
ręba i Kamionka oraz w mieście Miko
łowie. Gminy w powiecie cieszyń
skim, -w których kadencja radnych 
kończy się dopiero w roku 1930 są 
następujące: Jaworzynka, Kozakowi- 
ce Dolne, Kowale, Pruchna i Zebrzydo
wice. W powiecie bielskim tylko w 
jednych Czechowicach, zaś w świę- 
tochłowickim tylko w Lipinach odbędą 
się wybory komunalne dopiero w 
roku 1930.

Wreszcie upływa kadencja rady 
miejskiej w roku 1930 w Król. Hucie.

Ogólna zatem liczba mieszkańców 
oraz miast i gmin, niebiorących udzia
łu w tegorocznych wyborach komu
nalnych przedstawia się jak następuje: 

powiat katowicki:
12 gmin 153.000 mieszkańców 

1 miasto 20.000 „
powiat rybnicki:

26 gmin 70.000
1 miasto 20.000

powiat tarnogórski:
7 gmin 25.000
1 miasto 13.000

powiat pszczyński:
5 gmin 8.000 .H

1 miasto 10.000
powiat cieszyński:

5 gmin 4.500 W

powiat lubliniecki:
4 gmin 3.500 PO

1 miasto 2.000 ♦ł

powiat bielski:
1 gmina 9.000

powiat świętochłowicki:
1 gmina 19.000

Król. Huta:
1 miasto 80.000

razem:
67 gmin i miast 442.000 mieszkańców 

Ta więc liczba, czyli 36% wszyst
kich obywateli województwa śląskie
go przeprowadzać będzie wybory ko
munalne dopiero w następnym roku 
1930.

Olbrzymia afera przemytnicza.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak do

noszą dzienniki z Gdyni wykryto tam 
rozgałęzioną bandę przemytniczą, któ
ra w przeciągu krótkiego czasu zdoła
ła przemycić 25 wielkich skrzyń mate
riałów jedwabnych, deklarowanych 
jako wyroby wełniane. Towar roz
syłano z Gdyni do Poznania i Warsza
wy. Centrala bandv była w Gdyni, 
a filje w Gdańsku i Zoppotach. Głów
nych organizatorów bandy areszto
wano.

Kradzież klejnotów ambasadora.
Berlin. Tajemnicza kradzież 

klejnotów w ambasadzie francuskiej w 
Berlinie na szkodę ambasadora de Mar
gerie została w nieoczekiwany sposób 
wyjaśniona Urzędnicy kryminalni, 
którzy mieli przeprowadzić ścisłą re
wizję, znaleźli wszystkie kosztowno
ści, owinięte w papier na schodach, 
wiodących z dziedzińca do pokojów, 
zajmowanych przez służbę ambasady.

Agitacja za Paneuropą.
Wiedeń. We wtorek przybył do 

Wiednia Herriot, który wieczorem 
wygłosił wykład w wielkiej sali Kon- 
zerthauzu na temat Paneuropy. Na 
dworcu witali Herriota poseł francuski 
z członkami poselstwa, tudzież szereg 
osobistości ze świata politycznego.

Sprytny oszust.
Ryga. W związku z aresztowa

niem międzynarodowego oszusta Hen
ryka Motty komunikują następujące 
szczegóły: Motta przybył do Rygi z 
Polski, gdzie udało mu się podobno 
w jednym z banków drogą oszustwa 
uzyskać większa sumę pieniędzy. 
Przedtem grasował on w Niemczech. 
Motta ściąsmał na siebie podejrzenie 
tern, iż nosił ordery francuskie, pod
czas gdy obywatelom szwajcarskim 
nie wolno nosić odznaczeń francu
skich. (PAT.)

Zerwana winda rani pasażerów.
New York. (Tel. wł.) W jednym 

z drapaczów chmur o 12 piętrach zer
wała sie lina u windy która z trze
ciego piętra runęła. 15 osób zostało 
ciężko ranionych.

Zaproszenia na konferencje 
rozbrojeniową.

New York. (AW.) Z Waszyng
tonu donoszą, że Japonja. Włochy 
i Francja przyjęły zaproszenie na kon
ferencje w sprawie rozbrojenia na mo
rzu i przyrzekły, że wezmą w niej 
udział.

Z całego świata
Stulecie harmonijki

W bieżącym roku upływa sto lat 
od wynalezienia harmonijki, która 
i u nas, zwłaszcza na Górnym Śląsku, 
jest bardzo ulubionym instrumentem 
muzycznym. Harmonijkę, zwaną tak
że „akkordion** wynalazł w roku 1829 
niejakiś Damian w Wiedniu. Zrazu 
miała ona tylko trzy wentyle, z bie
giem czasu jednak udoskonalono ją do 
tego stopnia, że ma nawet 85 wentyli. 
W Paryżu, gdzie w licznych tanich 
lokalach ludowych przygrywa się na 
harmonijce do tańca i stąd instrument 
ten jest bardzo rozpowszechniony, po
wstał zamiar obchodzenia setnej ro
cznicy harmonijki bardzo uroczyście, 
i to w taki sposób, aby w obchodzie 
mogły wziąć udział jak najliczniejsze 
rzesze ludu.

Śpiewający list.
Trzem wiedeńskim przemysłow

com powiodło się rozstrzygnąć zada
nie stworzenia śpiewającego listu. 
Sporządzili oni płytę gramofonową, że 
można ją jak zwykły list wysłać w ko
percie, utrwaliwszy na niej poprzednio 
własny śpiew czy grę lub mowę. 
Nowa ta płyta sporządzona jest z ma- 
terjału podobnego do celuloidu, ale jest 
niepalna, przytem tak wrażliwa, że 
wystarczy podłożyć ją pod przyrząd, 
również nowo wynaleziony, a przy
mocowany do jakiegokolwiek gramo
fonu. nakręcić gramofon i śpiewać lub 
mówić przez lejek, aby płyta zdolna 
była oddać powierzone jej dźwięki. 
Potrzeba tylko następnie jeszcze na
trzeć płytę płynem utrwalającym, 
a można ją zaraz wysyłać pocztą. — 
Nowy ten wynalazek nazwano z gre
cka melografem.

Sprawy towarzystw.
Katowice - Zawodzie. Zebranie 

walne katol. Zw. Polek w Zawodziu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 13 paź
dziernika o godzinie 4 po południu w 
sali p. Jandy. Zarząd.

Katowice. Zawiadamia się człon
ków katowickiego koła miejscowego 
Z. O. K. Z., że zebranie miesięczne nie 
odbędzie się 9 października lecz na 
wtorek dnia 15 października 1929 r.



&

Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

W dniu 17-go listopada b. r. od
będą się na całym Śląsku Opolskim 
wybory komunalne. Miasto Bytom 
wybiera do rady miejskiej 47 radnych 
i tworzy jeden okręg wyborczy. 
Przewodniczącym wydziału wybor
czego jest pierwszy burmistrz, dr. 
Knakrick. •

Robotnikowi Domańskiemu z My
słowic, pracującemu w kopalni „Ho
henzollern" pod Bytomiem, skradł nie
jaki Augustyn Szubert legitymację do 
wypłaty i pobrał na nią należny zaro
bek w kwocie 56 marek. Szuberta 
przytrzymała w Mysłowicach policja 
a znalezione przy nim 36 zł i 6 mk. 
oraz legitymacje zwróciła Domań
skiemu.

♦

W pewnym domu przy ulicy Małej 
Błotnicy w Bytomiu zdarzył się w ko
minie ciężki wybuch. Od siły wybu
chu zawaliła się ściana, przyczem je
dna osoba została ciężko raniona, dwie 
inne odniosły lżejsze rany. Przyczy
ny wybuchu jeszcze nie stwierdzono.

Z Zabrskiego.
U zbiegu ulic Kani z ul. Doroty w 

Zabrzu zdarzył się nieszczęśliwy wy

padek. Wskutek wstrząśnienia spadła 
z samochodu ciężarowego ciężka dra
bina, która przywaliła przechodzącą 
w.tej chwili obok wozu pewną młodą 
dziewczynę. Nieszczęśliwa odniosła 
obrażenia wewnętrzne oraz podwójne 
złamanie nogi.

Z Gliwickiego.
# Z kanału kłodnickiego opodal Gli

wic wydobyto zwłoki 38-letniego ro
botnika S. Dotychczas nie stwier
dzono, czy S. popełnił samobójstwo 
czy też padł ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku.

W Laczy zniszczył pożar stodołę 
oberżysty Pawletki. Wraz z stodołą 
spłonęło całe tegoroczne żniwo. Ogień 
powstał w czasie, kiedy w oberży od- I 
bywała się zabawa. Przypuszczać ' 
należy, że został podłożony.

Z Strzeleckiego.
■ W przeciągu ostatnich trzech ty

godni wieś Suche Lany nawiedził po 
raz trzeci pożar, który zniszczył dwie 
wielkie stodoły gospodarzy Jana Szo
py i Nikodema Solgi. Wraz z stodo
łami spłonęło cale tegoroczne żniwo.

I Ogień powstał w stodole gospodarza 
Szopy i został prawdopodobnie pod-

1 łożony.

Z działalności komitetu miejskiego L 0. P. P. 
w Królewskie! Hucie.

Dzięki sprężystej i umiejętnej pra
cy Zarzadu, składającego się z pp. dr. 
Juljana Zagórowskiego. dyrektora 
Skarboferm. prezydenta miasta Król. 
Huta Wincentego Spaltensteina, dyr. 
policji miejskiej Józefa Niciewicza, 
urzędnika Jana Blaka i innych, komitet 
fen rozwija się bardzo pomyślnie a 
odnośnie do działalności już dawno 
wyprzedził inne komitety.

Liczba członków wzrasta z miesią
ca na miesiąc i tak w roku bieżącvm 
zyskano już 645 nowych członków. 
Wymowny to dowód, czego dokonać 
zdoła stała i systematyczna praca. Ko
mitet ten składa się obecnie z 5 kół 
miejscowych i 2 kół szkolnych i liczy 
członków: a) dożywotnich 11. założy
cieli 52. rzeczywistych 2468. oraz 537 
popierających razem więc 3068 człon
ków, zajmując tymsamem pierwsze 
miejsce wśród komitetów powiato
wych.

Dotychczas przekazał już do komi
tetu wojewódzkiego kwotę 16 426.17 
zł. W czasie „Dnia Lotniczego" uzy

skał wspaniały dochód w kwocie 
4025.36 zł. i urządził 5 koncertów przy 
udziale 5018 osób.

W dziedzinie propagandy rozwija 
niezwykłą ruchliwość urządzając licz
ne koncerty i zabawy oraz inne im
prezy.

Przez urządzenie wspaniałego po
kazu lotniczego na Stadionie w Król. 
Hucie w dniu 16. 6. br. wywołał 
ogromne zainteresowanie się ludności 
z tą dziedzina walki.

W końcu wypada jeszcze wspom
nieć o wzorowej administracji i celo
wo ujętym systemie kasowości, tak, że 
pod tym względem stanowi on jednost
kę administracyjna najlepiej rozwinię
tą i może być śmiało wzorem dla in
nych.

To też komitetowi temu z okazji 
5-lecia istnienia należy się publiczne 
podziękowanie za jego owocną i poży
teczną dla organizacji L. O. P. P. i oj
czyzny, pracę.

Zaś w dalszej pracy „Szczęść 
Boże".

Nadesłane.
Brzeziny Śląskie. Dnia 11 paź

dziernika b. r. obchodzi tutejszy oby
watel p. Konstanty Łukaszczyk 70- 
lecie urodzin swoich. Pan Łukaszczyk 
cieszy się dobrem zdrowiem. Abo

nentem „Katolika" jest od 35 lat. 
Wszyscy krewni i znajomi życzą z te
go powodu wszelkiego błogosławień
stwa oraz doczekania się jeszcze dłu
gich lat życia. (Redakcja „Katolika" 
przyłącza się do powyższych życzeń).

Monterów
do centralnego ogrze
wania potrzebujemy za
raz.

Drzewiecki i leziorarlski
Poznań

Wały Zygmunta Augusta 2.
Unieważniam 

zgubioną książeczkę 
wojskowa, wystawioną 
przez PKU. Pszczyna 
na nazwisko Tatarczyk 
Franciszek, Jasti zębie Dolne, 
now R'byk.

RfDmtsuastrPPtiznan
Biele MspfnkowsklPBO 5

mie
sięcznie 

20 zl

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia

Agitujcie 
za naszą sazetą

Henkla
proszek do szorowania
Ata czyści i glansuje wszystko

Program radiowy.
Czwartek, 10 października 1929.

Katowice, fala 40,7 m.: Transmisja z Wilna: Uro
czystości 350-lecia Uniwersytetu Stefana Bato
rego — 16 00 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. — 16-15 Audy
cja dla dzieci p. t.: „Kopciuszek" — 16.45 Kon
cert z płyt gramofonowych — 17.15 Prof. Wła
dysław Dzięgiel: „Śląsk przed tysiącem lat" 
czyt. I. — 17.45 Koncert kameralny z Warsza
wy — 19.05 Skrzynka pocztowa — 19.30 Dr. Ka
zimierz Załuski: Z cyklu sportowego „Witek w 
Tatrach" — 19.58 Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie — 20.05 Transmi
sja koncertu z Krakowa — 21.35 Słuchowisko z 
Wilna — 22.20 Komunikat meteorologiczny — 
22.40 Komunikaty prasowe — 23.00 Muzyka ta
neczna z Warszawy.

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 15.00 Komunikat go
spodarczy — 15.20 Odczyt z działu „Wojsko
wość — 15.15 Płyty gramofonowe — 17.45 Kon
cert kameralny — 19.10 giełda rolnika — 19.25 
płyty gramofonowe — 20.30 Koncert orkiestry —
21.30 Transmisja z Wilna — 23.00 Muzyka ta
neczna.

Kraków, fala 314,1 m.:,10.00 Transmisja z Wilna — 
16.15 Przedstawienie dla dzieci: „Smok Wawel
ski" — 17.15 Pogadanka z ruchu sportowego ko
biet — 18.45 Gadki Podhalańskie — 20.00 Hej
nał z wieży mariackiej — 20.05 Koncert skrzyp
cowy Ireny Dubiskiej — 21.35 Transmisja z Wil
na — 22.20 Transmisja z Warszawy.

Poznań, fala 336,3 m.: 19.20 Odczyt dla rolników: 
„Opłacalność gospodarstwa intensywnego wobec 
niskich cen zboża" — 19.40 Odczyt: „Kościoły 
Wilna" — 20.00 kurs języka francuskiego —
20.30 Koncert symfoniczny.

Wrocław, fala 325 m.:
Gliwice, fala 253 m.: 16.00 Odczyt: współczesne • 

zagadnienia gospodarcze — 16.30 Koncert popu
larny — 20.30 Koncert symfoniczny — 23.00 Mu
zyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m.: 16.05 Odczyt „Przyczyny i 
formy obłąkania — 16.30 pieśni religijne żydow
skie z okazji nowego roku i sądnego dnia — 
20.00 Opera Charpentiera Luiza — 22.30 Lekcja 
tańca.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11-00 Poranek muzyczny 
— 17.50 Odczyt: Karyntja w słowie i pieśni — 
20.00 Wesołe słuchowisko „Prater".

Piątek, 11 października 1929.
Katowice, fala 408,7 m.: Sygnał czasu z Obser

watorium Astronomicznego w Warszawie oraz 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie — 1Ż-05 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.00 Komuni
katy Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodar
czych Woj. $1. — 16.20 Koncert z płyt gramofo
nowych — 17.15 Alicja Hlasko Pawlicowa: „Śród 
palm i minaretów" (Marokko). — 17.45 Muzyka 
taneczna z Warszawy 17-45 Komunikaty — 
19.05 Dr. Władysław Chrzanowski: „Próby re
organizacji Banku Polskiego Królestwa" — 19.30 
Anda Kitschmann: Pieśni i piosenki — 19.58 Sy
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicznego w 
Warszawie — 20.00 Komunikaty sportowe — 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw
skiej — 23.00 Skrzynka pocztowa w jeżyku fran
cuskim.

TEATR i SZTUKA.
Repertuar.

Środa, dnia 9, paźdz. „Proces Mary 
Dugan."

Czwartek, 10 paźdz. „Legenda Bał
tyku."

Piątek, dnia 11 paźdz. „Proces 
Mary Dugan."

Sobota, dnia 12 paźdz. „Złota czasz
ka4 po połud. o godz. 3.—

Sobota, dnia 12 paźdz. „Legenda 
Bałtyku."

Teatr polski na prowincji.
Środa, dnia 9 b. m. „Stary Kawa

ler", o godz. 7.30, Królewska Huta.
Czwartek, dnia 10 b. m. „Proces 

Mary Dugan" o godz. 7.30, Rybnik.
Poniedziałek, dnia 14 b. m. „Strasz

ny Dwór". Cieszyn.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

W związku z rozwoiem radja zachód'i no- 
trzeba wytworzenia nowego typu rzenreśln ka- 
radjomechamka.

Śląski Instytut Rzemłeślnisao.Prze. 
myślowy w Katowicach ma zam ar w nai- 
b! żs ei przyszłości uruchomić kurs dla radjo- 
mecban ków. którzy po tego ukońcteniu byliby 
w stance w swych mielcach zamieszkania na 
terenie Województwa Śląskiego w zakresie radio
technicznym udzielać rad fachowych i pomocy 
szerokim masom ludności, która obsługiwana 
dotychczas niefachowo przez różnych dyletantów 
radiowych w batdzo wielu wypadkach zrażała 
się do radja, pozbawiaiac się, zniechęcona, naj
większej zdobyczy technicznej ostatn ch lat.

Sprawa otwarcia kursu pozostałe w związku 
z uchwalą konferencji m ędzyministerialnej, od
noszące! się do radiofonizac i wsi, mocą której 
należałoby instalować radioodbiorniki w poszcze
gólnych gminach wieiskich i przygotować do ich 
obsługi należycie wyszkolonych radjomonterów.

Na kurs ten mogą być przyjmowani monterzy 
elektrotechnicy, którzy ma ą zamiar zapoznać się 
dokładnie z dziedziną rad a.

Zgłoszeń.a na ten kurs przyjmuje biuro 
Śląsk ego Instytutu Rsenreśin czo>Prze« 
myśliwego w Katów each, przy ul. Sło
wackiego 19 codziennie w godzinach urzędowych 
od 9—13 i od 16—18, gdzie się też udziela bliż
szych informacji.

Agitujcie za naszą gaze:ą.

Rozkład iazdv autobusu
' na lotnisko:

O^OO^OOOOOO^QSOCC©

Oodzma odjazdu
Uwagi

z lotniska z dworca 
kole’.

11.00
b.Ou

11.20 Tylko poniedziałki. Środy 1 pitj'kl
11 45 12.10 Tylko wiórki, czwnrlkl i soboiy.
12.20 12.30
13.15 14.45
15.30 1545

Śląski Instytut Rzemleślniczo-Prse* 
myślowy w tatów each rozpoczyna w dniu 
7 października 1929 r. wspólnie ze Związkiem 
Polskiego Przemys u Acetylenowego i Tlenowego 
kurs spawsuia i c ęcla metali. (Spawanie 
łukiem elektrycznym i acetylenem.)

Zgłoszenia przymuie i udziela wszelkich 
informacit Śląski Instytut R<em'eśln czo- 
Praemyslowy w Katowicach. przy ul. Sło
wackiego 19. III. O, w godzinach urzędowych 
od 9-13 i od 16-18, zaś w soboty od 9-13, oraz 
Zw ązek Polskiego Przemysłu Acetylenowego 
i Tlenowego.
© O © L© O © O © ©G ©O©O
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Szanownym czytelnikom „Katolika® 

i „Górnoślązaka" z Bierunia Starego 
i okolicy donoszę, że skład mój prze
niosłem od 1 października br. z ulicy 
Mikolowskiej

na ulicą Krakowską 
do domu mistrza Ru d oI f a Ben dl a 

naprzeciwko kościoła.
Proszę po odbiór gazet przychodzić 

do noweizo składu.
Równocześnie polecam Sun. Rodacz

kom i Rodakom moją

księgarnię 
zaopatrzoną bogato w książki do na» 
bożeństwa, powieściowe i szkolne.

Mam na składzie wszelkiego rod za, u 
przybory pisemne i szkolne.

Figury, krzyże, świeczniki, ró« 
żańce, szkaplerze, kropielniczki 
zawsze w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych.

w Starym Bieruniu.

warsztat AleKsy Waldberg, zegarmistrz 
----------  Rybnik --------—-------- 

róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyj
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecani 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Dokia, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto • 

grafja. Cenników nie "wysyłam.

eooe»oooooc><9<»ooooooooe sooeooo*
Dobrych i zdolnych 

chłopców 
od 11-15 lat wieku, chcących poświęcić s ę 
życiu zakonnemu, przyimuje Klasztor OO. Ka- 
miljandw w Tarnowskich Udrach. 
Umiarkowana opłata trwa tylko przez czas stud
iów gimnazjalnych Zgłoszenia z załączeniem 
świadectw szkolnych przyimuje Przełożony Za
konu 00. Kamlijanów, Tarnowskie Góry (Śląsk) 
AjiK a a a. a. a, a. AA AAAAAAAAA A A WsW W W V W WWW
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Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka** i „Gońca Śląskiego**

I WIHDOmOŚCI ZE ŚMiSKU j

św. Franciszka Borgjasza, 
jezuity wyznawcy, 11572 
św. Paulina, bisk. w Kapua 
Św. Gersona z 318 towa
rzyszami męczenników.

SŁÓW.: TOMIt.
Panujący niebiosom spuść Anioła 

Twego dobrego przed nami, w bojaźni 
i w strachu wielkości ramienia Twego. 
Aby się przelękli, którzy z bluźnieniem 
idą przeciw świętemu ludowi Twemu. 

(II. Mach. XV. 23. 24.)
Zdanie: Czas wszystko łagodzi 

—» co było bólem, staje się wspomnie
niem.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 5.57, zach. o godz. 
17.04. — Księżyc wsch. o godz. 14.07, 
zach. o godz. 21.20. — Pierwsza kwa
dra księżyca o godz. 17.05.

Długość dnia 11 godz. 9 min.
Zmiany powietrza: pięknie 

i ciepło. — Jutro: drobny deszcz.

— Losowanie listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego. Pań
stwowy Bank Rolny podaje do wia
domości, że zgodnie z § 20 statutu Od
będzie się w dniu 2 listopada 1929 r. 
o godzinie 10 losowanie 7 i 8-procen
towych listów zastawnych tegoż ban
ku w jego lokalu w Warszawie przy 
tiL Nowogrodzkiej 50.

Województwo śląskie.
* Zjazd śpiewacki okręgu kato

wickiego. W ubiegłą niedzielę odbył 
się w Katowicach w hali wystawowej 
obok parku Kościuszki VII. zjazd śpie
wacki okręgu katowickiego. W zjeź
dzić wzięło udział kilkanaście chórów 
z Katowic i okolicy. Na wstępie 
wspólny chór mieszany odśpiewał 
hymn państwowy oraz hymn górno
śląski Nowowiejskiego, poczem połą
czone chóry męskie wykonały „Gaudę 
mater Polonia** Gorczyckiego oraz 
„Boga Rodzica** w układzie Nowowiej
skiego. Kilka chórów wystąpiło poza 
konkursem, kilka innych na zjazd nie 
przybyło. Sąd ustalił następującą 
punktację: w I. kategorji chórów (u- 
twory trudne) „Lutnia" Katowice — 
Ligota 26%, chór męski „Chopin** Za
łęże 2V/z, „Harmonja** Józefowiec 
201/2, „Lira** Bogucice 19Y2, „Mickie
wicz** Zawodzie 12%; w kategorji II. 
(utwory średnie) „Damrot** Katowice 
20%, chór męski kop. „Richter** Sie
mianowice 20, „Wanda** Dąbrówka 
Mała 19%, „Kościuszko** Katowice— 
Brynów 15%, Chór męski „Lutnia** 
Załęska Hałda 11%. Trzecia katego- 
rja chórów nie była na zjeździe zastą
piona. Poza zawodami wystąpiły: 
chór męski „Chopin** Siemianowice, 
Tow. śpiewu „Ogniwo** Katowice oraz 
chór męski kopalni „Ficinus" Siemia
nowice.

* Znowu śmierć górnika. Na ko
palni „Maks** w Michałkowicach zda
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Mia
nowicie wskutek oberwania się zwa
łów węglowych poniósł śmierć górnik 
Teodor Kalisz z Roździenia. Władze 
górnicze prowadzą w tej sprawie do
chodzenia.

* Dziennikarze włoscy na Śląsku. 
W środę w godzinach wieczornych 
przyjeżdża do Katowic wycieczka 
dziennikarzy -włoskich, która zabawić 
ma na Śląsku do czwartku wieczora.

* Urzędy celne na lotniskach. Mini
sterstwo skarbu utworzyło ekspozy
tury celne na lotniskach w Katowicach, 
Krakowie i w Poznaniu. Do zakresu 
działania tych ekspozytur należy: od
prawa podróżuj-ch i Łch bagażu, przyj

mowanie i przekazywanie przesyłek 
zagranicznych w komunikacji lotniczej 
oraz ostateczna odprawa celna prze
syłek lotniczych tak w przywozie, jak 
i w wywozie.

Z Katowickiego.
Katowice. (Z ruchu Z. O. K. Z.) 

Na ostatniem posiedzeniu koła miejsc. 
Z. O. K. Z. w Katowicach wygłosił p. 
dr. Wróblewski referat p. t.: „Tysiąc
lecie najazdu germanów i wytępienie 
Słowian zachodnich i północnych. W 
wolnych głosach wicerezes p. Baron 
podziękował dyrekcji Z. O. K. Z. i nau
czycielstwu za przeprowadzenie akcji 
kolonijnej. Poruszono sprawę wyda
nia broszurki z okazji 1.000-lecia na
jazdu niemieckiego na słowiańszczy
znę. Następnie poruszono sprawę na
pisów niemieckich w ogrodzie botanicz
nym, oraz listów, adresowanych po 
niemiecku, wreszcie prezes p. Klinow- 
ski zdał krótkie sprawozdanie z ob
jazdu kolonii letnich.

— (Z krzyżem w ręku nasę- 
dziego). Przed sądem grodzkim w 
Katowicach odpowiadał znany zło
dziejaszek. Ryszard Niemiec z Kato
wic, za ukrywanie skradzionych przed
miotów i opór władzy przy wykony
waniu czynności służbowych. Sąd po 
przesłuchaniu świadków skazał Niem
ca na rok i miesiąc więzienia. Gdy sę
dzia p. Tomaszewski odczytał wyrok, 
wyskoczył Niemiec z ławy oskarżo
nych, chwycił stojący ' na stole sę
dziowskim krzyż i rzucił go z całą 
siłą, mierząc sędziemu w głowę. Krzyż 
wyleciał przez okno na ulicę. Następ
nie rzucił się oskarżony na sędziego, 
któremu przyszli z pomocą znajdujący 
się w sali rozpraw posterunkowi. Sio
stry oskarżonego i jego koledzy „po 
fachu" widząc, że posterunkowi ubez- 
władnieją Niemca, rzucili się temu 
ostatniemu na pomoc. Wobec napast
ników posterunkowi użyli broni bia
łej i palnej, ubezwładniając wszyst
kich. Po dłuższem szamotaniu się 
zdołali posterunkowi oskarżonego 
Niemca odprowadzić do celi.

— (Sensacyjny proces o 
przemytnictwo.) We wtorek roz
począł się przed tutejszym sądem 
okręgowym sensacyjny proces. Oskar
żonych jest 26 osób, między niemi wła
ściciele znanych magazynów katowi
ckich, jak Kutner, Lipschiitz i inni. 
Według aktu oskarżenia zorganizowali 
oni całą bandę przemytników, którzy 
dwa lub trzy razy w tygodniu jeździli 
na niemiecką stronę i przemycali do 
100 metrów jedwabiu i do 10 tuzinów 
pończoch. W pierwszym dniu rozpra
wy przesłuchano oskarżonych. Roz
prawa potrwa 8 dni.

Mysłowice. (Zastrzelony na 
zabawie socjalistycznej). 
W niedzielę w czasie zabawy socjali
stycznego Towarzystwa uniwersyte
tów robotniczych (Tur) na Górze 
Zamkowej w Będzinie kilku pod
chmielonych osobników wtargnęło do 
sali, wywołując awanturę. W czasie 
ogólnej bijatyki zabity został wy
strzałem z rewolweru Roman Snuter 
z Mysłowic. Sprawca zabójstwa 
zbiegł niepoznany.

— (Posiedzenie rady miej
skiej) odbędzile się w czwartek, dnia 
10 bm. o godzinie 5 po południu w ra
tuszu. Rada miejska rozpatrywać bę
dzie między innemi następujące spra
wy: naprawy ulicy Leśnej w Miejskim 
Janowie, budowy szkoły powszechnej 
oraz budowy toru wyścigowego dla 
motocyklistów i cyklistów przy sta- 
djonic. Nadto wybrana zostanie komi
sja szacunkowa dla podatku dochodo
wego na rok 1929/30 oraz uchwalony 
zoątanie preliminarz dla ochronki przy 
ul. Boliny.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Nieszczęście na kopalni). Na 
kopalni „Richter" wskutek zerwania 
się liny na pochylni, uderzony został 
wagonikiem, naładowanym węglem, 
cieśla górniczy Józef Kamrad z taką 
siłą, że doznał złamania kręgosłupa i 
ciężkich obrażeń cielesnych. Nie
szczęśliwego odstawiono do lecznicy.

Bielszowice w Katowickiem. (O- 
twarcie czytelni.) W ubiegłą 
niedzielę odbyła się w Bielszowicach 
uroczystość otwarcia publicznej czy
telni i bibljoteki. Uroczystość rozpo
częła się pochodem do kościoła na na
bożeństwo solenne. W kościele śpie
wał chór mieszany „Wanda." W uro
czystości i na nabożeństwie prócz 
miejscowych przedstawiceli władz, 
urzędów i kopalni, przyjaznych T. C. 
L. towarzystw i korporacji i obywateli 
wzięli udział: zastępca p. wojewody, 
zastępca p. starosty, inspektor szkolny 
i przedstawiciel T. C. L. na G. Śląsk. 
Po nabożeństwie aktu otwarcia dokonał 
zastępca p. wojewody, a aktu poświę
cenia ks. prób. Niedziela. Przy 
otwarciu wszyscy przedstawiciele 

( podnosili intensywną pracę miejsco- 
I wego T. C. L„ życząc mu dalszych 

pomyślnych rezultatów w pracy około 
szerzenia oświaty wśród ludu.

I Król. Huty.
Król. Huta. (Kartofle dla in

walidów wojennych i pozo
stałych). Urząd opieki nad inwa
lidami wojennymi i pozostałymi wzy
wa do odbioru kartek na kartofle. 
Uprawnieni do otrzymania kartofli są: 
1) samotni prowadzący własne gospo
darstwo domowe, których przeciętny 
dochód miesięczny wynosi 100 zł; 2) 
utrzymujący rodzinę 1—2 osób, o mie
sięcznym dochodzie poniżej 130 zł; 3) 
utrzymujący rodzinę 3—5 osób, o do
chodzie miesięcznym poniżej 170 zł; 4) 
utrzymujący rodzinę złożoną z 6 i wię
cej osób, których dochód miesięczny 
wynosi poniżej 250 zł. Przy odbiorze 
kartek na kartofle należy przedłożyć 
orzeczenie rentowe, ostatni odcinek 
pocztowy z odebranej renty, książecz
kę inwalidzką, książkę rodzinną lub 
metryki oraz torebki zarobkowe za 
ostatnie 5 miesięcy tych członków ro
dziny, którzy pracują. Kartki wyda
wane będą na podwórzu ratusza od 
godz. 9 do 13 w dniu 10 b. m. dla lit. 
A—C, 11 b. m. D—F, 12 b. m. G—J, 
14 b. m. K—Ł, 15 b. m. M—O, 16 b. 
m. P—S, 17 b. m. Sz—V, 18 b. m. W 
Z. Kto nie stawi się po odbiór kartki 
w powyższych terminach, traci prawo 
do zaopatrzenia w kartofle.

— (Z posiedzenia komisji 
dla badania cen.) Na wniosek 
dostawców mleka odbyła komisja dla 
badania cen w dniu 4 b. m. nadzwy
czajne posiedzenie. Dostawcy mleka 
stawili wniosek, by cenę za 1 liti* pod
wyższono na 46 gr. Zastępcy konsu
mentów uznali, że cena przewozu mle
ka została z dniem 1 b. m. podwyższo
na o 25 %, co uczyni na 1 litrze około 
% grosza i z tego powodu chcieli się 
zgodzić na podwyższenie ceny mleka 
z 43 na 44 gr. Na taką podwyżkę do
stawcy mleka nie chcieli się zgodzić. 
Wobec tego, że województwo obie
cało uregulować cenę mleka we wszy
stkich powiatach przemysłowych, co 
dotychczas jednak jeszcze nie nastą
piło, komisja uchwaliła ponownie 
zwrócić się do województwa w tej 
sprawie i odroczyła posiedzenie do 
dnia 9 b. m. Na razie obowiązuje na
dal cena maksymalna 43 gr za litr 
mleka.

Z Śwlątochłowickiego.
Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 

ckiem. (Pobicie policjant a). 
Dnia 5 bm. podczas zabawy w sali 
ogrodów szreberowskich, przy ul. Haj
duckiej powstała bójka, przy której in
terweniował st. post. Borucki Walen
ty. Wskutek wystąpienia policjanta, 
uczestnicy bójki rzucili się na niego, 
powalili na ziemię i pobili, przyczem 
policjant doznał lżejszego okaleczenia 
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na twarzy. W związku z tern komi
sariat w W. Hajdukach przytrzymał 
trzy osoby.

Łagiewniki w Świętochlowickiem. 
(P o ż a r). W zabudowaniach gospo
darskich Mateusza Dzwonka przy uli
cy Sienkiewicza 41 wybuchł pożar, 
który na szczęście nie wyrządził po
ważniejszych szkód, gdyż straże ognio
we stłumiły go w zarodku.

Huta Hubertusa w Świętochłowic- 
kiem. (Przeniesienie biura). 
Cały personel tutejszej huty zostanie 
z dniem 1 stycznia 1930 r. przeniesio
ny do huty Bismarcka w Hajdukach 
Wielkich. Na miejscu pozostanie tyl
ko biuro rachunkowe pensji inwalidz
kich.

Nowy Bytom w Świętochlowickiem. 
(Zamknięcie ulicy). Z powo
du naprawy ulicy Piłsudskiego w No
wym Bytomiu, została ta ulica zam
knięta na przeciąg jednego miesiąca. 
Dojazd do dzielnicy Czarnylas. wzglę
dnie objazd odbywa się szosą Bytom- 
Nowawieś.

— (Of i a r a pijaństwa). Dnia 
5 bm. Fryderyk Lubosik w stanie nie
trzeźwym spadl z drugiego piętra r.a 
podwórze, przyczem odniósł wstrząs 
mózgu i pęknięcie czaszki.

Orzegów w Świętochlowickiem. 
(Napad czy nieszczęśliwy 
wypadek). Dnia 6 bm. poster, po
licji natrafił w podwórzu restauracji 
Glucha bezprzytomnego mężczyznę, 
broczącego krwią. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy mężczyzna został 
odstawiony do szpitala w Pią£nikach. 
ponieważ miał jedną nogę złamaną. 
Dotychczas nic stwierdzono, czy męż
czyzna został napadnięty, czy też uległ 
nieszczęśliwemu wypadkżowi.

Ruda w Świętochłowickiem. (N o- 
we piece koksowe). Zarząd za
kładów przemysłowych Mikołaja hr. 
Ballestrema w Rudzie zamierza w kok
sowni „Wolfgang" wybudować nową 
grupę pieców koksowych. Rysunki i 
projekty wyłożone są do publicznego 
przeglądania w biurze tutejszego urzę
du okręgowego.

— (Nożem w brzuch). Na uli
cy Targowej powstała kłótnia pomię
dzy Hermanem Losą z Rudy, a Pa
włem Juczem i Leonem Matyskiem z 
Chebzia. Z kłótni wywiązała się bój
ka, podczas której Losa został pchnię
ty nożem w pierś i brzuch. Rannego 
opatrzono na miejscu, a następnie od
stawiono go do domu. Jucza i Maty- 
skę aresztowano.

Szarlej w Świętochłowickiem. (N i e- 
szczęśliwy wypadek). Dnia 5 
bm. w podwórzu Juljusza Pieczki oba
lił się stojący tam przenośny kaflowy 
piec na grupę dzieci, bawiących się 
koło tegoż pieca. Troje dzieci dozna
ło poważniejszych obrażeń cielesnych 
tak, że musiano je odstawić do miej
scowego szpitala.

Kamień w Świętochł. (P r z e d- 
stawienie amatorskie). W nie
dzielę urządzało Przysposobienie woj
skowe w Kamieniu na sali p. Hermana 
przedstawienie teatralne połączone z 
zabawą taneczną. Zostały odegrane 
dwie sztuki amatorskie p. t.: „Dzieci 
w jaskini zbójców" i „Dziesiąty pawi
lon". Sztuki owe odegrano nader 
umiejętnie i amatorzy z zadania swe
go bardzo dobrze się wywiązali. 
Zarząd O. M. dziękuje prezesowi Wój
cikowi, sekr. Baronowi i reżyserowi 
Sieji za gorliwą pracę nad odegraniem 
tego przedstawienia.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Dzień wojewódz

ki L. O. P. P.) Tegoroczny „Dzień 
Lotniczy" w powiecie pszczyńskim 
udał się świetnie. W 43 bowiem miej
scowościach urządzono zbiórki uliczne, 
koncerty, zabawy ludowe i inne wy
stępy. Udział na tych zabawach wy
nosił przeciętnie 150 osób, zaś dochód 
osięgnął wspaniałą kwotę 4137.01 zi. 
Równocześnie wypada zauważyć, że



w czasie tym zyskano aż 120 nowych 
członków. Dowodzi to, że komitet ten 
rozwija się pomyślnie, mimo trudnych 
warunków pracy. Jest to poważną 
.usługą zarządu komitetu powiatowe
go z starostą p. dr. Jaroszem oraz z 
dyr. wydziału powiatowego p. Żmijem 
na czele, za co należy się im szczere 
podziękowanie. W dalszej pracy 
„Szczęść Boże’“ •

Mikołów w Pszczyńskiem. (Sa
mobójstw o). Odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 28-letni ku
piec Alfred Lenhart. O powodach te
go zbrodniczego kroku rozchodzą się 
różne, atoli dotychczas jeszcze nie- 
stwierdzone .pogłoski.

Mokre w Pszczyńskiem. (P o ż a r). 
Ogień zniszczył stodołę wdowy Gór
nej wraz z całem tegorocznem żni
wem. Straż ogniowa z Mikołowa 
ograniczyła się do ratowania sąsied
nich zabudowań. Szkoda, wyrządzo
na przez pożar, jest znaczna.

Bzie w Pszczyńskiem. (P o ź a r). 
Dnia 5 bm. o godz. 21,45 wybuchł w 
drewnianym domu Jana Orszulika w 
Bziu Zameckim pożar, który zniszczył 
cały dom. sprzęty domowe oraz kilka 
sztuk drobiu. Wyrządzona szkoda wy
nosi około 3500 zł. Przyczyna poża
ru dotychczas nie została ustalona.

Chełm w Pszczyńskiem. (B u d o- 
w a f a b r y k i). W gminie naszej po
wstać ma fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych. Budynek fabryczny stanie 
na gruncie byłej firmy Alfonsa Kusto- 
disa, który nabył w drodze kupna 
obecny właściciel Otte. Obecnie pra
cują robotnicy około założenia funda
mentów. Jeszcze przed nastaniem 
mrozów ma stanąć część murów.

Piotrowice w Pszczyńskiem. (N o- 
w a p a r a f j a). W tutejszej miejsco
wości ma być zbudowany kościół, po
czerń nastąpi odłączenie od parafji 
przy kościele klasztornym w Panew- 
niku. Duszpasterzem mającej być 
utworzonej nowej parafji władza du
chowna mianowała starszego kape
lana w Mikołowie, ks. dr. Mużę.

Murek! w Pszczyńskiem. (P o ż a r). 
Dnia 6 bm. wybuchł w chlewie, włas
ność ks. pszczyńskiego pożar, który 
zniszczył cały dach, sufit oraz znajdu
jące się na poddaszu siano. Szkoda 
wynosi około 10 000 zł. Pożar spowo
dowały prawdopodobnie dzieci, bawią
ce się w chlewie zapałkami.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Poświęcenie miej

sca pod budowę konwiktu). W 
poniedziałek rano po Mszy św., którą 
na intencję budowy biskupiej bursy 
gimnazjalnej odprawił ks. proboszcz 
Reginek, wyruszyła z nowego kościo
ła procesja na miejsce budowy. Ks. 
prałat Kapica z Tych dokonał z pole
cenia ks. biskupa poświęcenia miejsca 
pod budowę. W swem przemówieniu 
podkreślił on potrzebę budowy tej 
bursy. Wskazał nadto, że nasz Śląsk 
bogaty w skarby naturalne, niema 
swojej rodowitej inteligencji, bo nie 
było sposobności kształcenia się dla 
Ślązaka-Polaka. Dla tego potrzeba bu
dować instytucje, w których by się 
kształciła młodzież z ludu, która by 
potem, rozumiejąc potrzeby ludu, pra
cowała też dla ludu. Dlatego zachę
cał ks. prałat tak władza jak i obywa
teli oraz mieszczan, robotników i rol
ników, żeby pomagali przy budowie 
tak pracą jak i ofiarą. Ks. proboszcz 
podziękował ks_. prałatowi i prosił o 
jak największe poparcie tego dzieła. 
Nastąpiło symboliczne zakładanie fun
damentów. Pierwszy założył łopatę w 
imieniu kurji biskupiej ks. prałat Kapi
ca, następnie ks. proboszcz Reginek, 
dyr. gimnazjum Kondziołka, starosta 
Wyglenda i p. Basista w imieniu mia
sta. Po tern akcie odśpiewano na 
zakończenie „Boże coś Polskę“. W 
uroczystości brali udział wszyscy ucz
niowie gimnazjum państwowego z pro
fesorami. Podczas Mszy św. śpiewał 
chór gimnazjalny.

Żory w Rybnickiem. (T a r g na 
koni e). Najbliższy targ na konie i 
bydło w Żorach odbędzie się w środę, 
dnia 16 października b. r.

Giełda.
Katowickie ceny ziemiopłodów

z dnia 8 paźdz. 1929 r.
Płacono za 100 kilogramów w 

złotych: Pszenica 41—42; żyto 27 do 
28; owies 24—25; jęczmień 32—33; 
makuch słonecznikowy 44—45; ma
kuch lniany 50—51; osucie pszeniczne 
19—20; osucie rżane 18.50—19.50; sło
ma luźna 7.50—8.00; siano koniczy
nowe 14—15; siano łąkowe 11—12. 
Tendencja stalsza.

Centralna targowica, Mysłowice
z dnia 5 paźdz. 1929 r.

W tygodniu od 31. 9. do 4. 10. 1929 
roku spędzono na targi: buhai 300, wo
łów, 82, krów 1300, jałówek 150, cie
ląt 145. owiec 8, nierogacizny 3001, 
konil5. Ogółem 5001 zwierząt. Cen 
nie notowano.

Poznańska giełda zbożowa 
z dnia 7 paźdz. 1929 r.

Żyto 44.50—25.00. Pszenica 37 do
39. Mąka rżana 36.75. Mąka psze
niczna 57.50—61.50. Osucie rżane 
16.25—17.25. Osucie pszeniczne 18.25 
do 19.25. Reszta bez zmiany. Uspo
sobienie spokojne.

Warszawska giełda zbożowa 
z dnia 1 paźdz. 1929 r.

Żyto 24.00—24.50. Pszenica 39—
40. Jęzmień na krupy 24.50—25.00. 
Jęczmień browarowy 27—29. Owies 
24—25. Rzepak 68—71. Mąka rżana 
39—40. Mąka pszenna 64—68. Mą
ka pszenna luksusowa 73.78. Osucie 
rżane 14.50—15.00. Osucie pszenicz
ne 20—21. Makuch lniany 45—46. 
Makuch rzepakowy 32—33. Obroty 
male. Usposobienie spokojne.

Chwałowice w Rybnickiem. (Z 
gmin y). Starostwo mianowało dla 
Chwałowic komisarycznego naczelni
ka gminy w osobie naczelnika gminy 
w Jankowicach, p. Hoby.

Radlin w Rybnickiem. (P o ż a r). 
W nocy na poniedziałek spłonęło do
mostwo inwalida górniczego Pawła 
Stebla. Część domostwa była z drze
wa. Domownicy uszli zaledwie z ży
ciem. Przypuszczają, że ogień został 
podłożony.

Czyżowice w Rybnickiem. (O f i a- 
r a pracy). Ciężko okaleczony zo
stał zatrudniony na kopalni „Emy“ 
górnik Nogły z Czyżowic. Nieszczę
śliwy doznał złamania nogi oraz zgnie
cenia głowy, wobec czego przewie
ziono go do lecznicy brackiej w Ry
dułtowach.

— (Przedstawienie ama
torskie). Staraniem miejscowej 
grupy Związku Powstańców Śląskich 
odbyło się na sali p. Swobody przed
stawienie amatorskie. Udział w przed
stawieniu byt bardzo liczny. Uczest
ników powitał p. Konstanty Gołka, po
czerń odśp-cwano wspólnie „Boże coś 
Polskę." Następnie przystąpiono do 
odegrania czteroktowej sztuki teatral
nej, która wypadła ku ogólnemu zado
woleniu. Amatorzy wywiązali się ze 
swoich ról doskonale, za co darzono 
ich niemilknącymi oklaskami. Życze
niem wszystkich obywateli jest, by ta
kie przedstawienia odbywały się czę
ściej, ponieważ przyczyniają się w du
żej mierze do pogłębiania pracy kul
turalno-oświatowej. Uczestnik.

Zebrzydowice w Rybnickiem. (P o- 
święcenie kaplicy). Szalejąca 
burza w lipcu zeszłego roku zniszczy
ła także naszą kaplicę wiejską. Zbu
dowaliśmy więc na tern samem miej
scu nową kaplicę. W zeszłą niedzielę 
po nieszporach wyruszyła z kościoła 
w Jejkowicach procesja z orkiestrą ku 
nowej kaplicy, której poświęcenia 
dokonał ks. Jarząbek. Na to poświę
cenie przybyli także ks. proboszcz Re
ginek z Rybnika, przedstawiciel rady 
miejskiej z Rybnika p. Basista, p. Wil
czek i zastępca starosty. Po poświę
ceniu odbył się w szkole koncert, pod
czas którego popisywały się dzieci 
szkolne pod kierownictwem nauczy
cielki p. Nowakównej i ochroniarki. 
Wieczorem odbył się pochód z pocho
dniami przez wioskę. Uroczystość 
zakończono zabawą taneczną.

Golejów w Rybnickiem. (N a j e- 
chanie samochodem). Dnia 5 bm. 
na szosie w Golejowie półciężarowy 
samochód, najechał na 3-letniego Aloj
zego Harazina. który doznał silnego 
obrażenia cielesnego. Chłopak zmarł 
w drodze do szpitala.

Z Tarnogers&iego.
Tarnowskie Góry. (Z ruchu Z. 

O. K. Z.) Na ostatniem zebraniu koła 
miejsc. Z. O. K. Z. pan profesor Cie
kliński wygłosił referat p. t. Propa
ganda niemiecka w literaturze, po
czerń prezes p. dr. Hager omówił spra
wę żydowską na Śląsku. Sekretarz 
koła przedstawił wyniki akcji kolonij
nej w Tarn. Górach, skąd wysłano na

kolonje 41 dziewcząt i 35 chłopców z 
czego 33 dziewcząt i 21 chłopców 
otrzymało od zarządu powiatowego 
ubrania. Prezes p. dr. Hager poru
szył jeszcze sprawę czytelnictwa ga
zet polskich a p. Powała w imieniu 
zebranych złożył podziękowanie za 
wysłanie dzieci na kolonje letnie.

Miasteczko w Tarnogórskiem. (Z 
r u c h u Z. O. K. Z.) Na ostatniem ze
braniu koła miejsc. Z. O. K. Z. wygło
sił prezes p. Duda referat na temat 
położenia gospodarczego i politycznego 
w państwie, podkreślając w szczegól
ności znaczenie P. W. K. W wolnych 
głosach podnoszono konieczność u- 
tworzenia jednej listy polskiej przy 
wyborach komunalnych.

Radzionków w Tarnogórskiem. (Z 
ruchu budowlanego). Dom 
mieszkalny, który buduje wojewódz
two, jest już wymurowany do parteru. 
Dalsze prace budowlane postępują 
raźno naprzód. O ile pogoda dopisze, 
to budynek ten jeszcze w tym roku 
stanie pod dachem.

Suchagóra w Tarnogórskiem. 
(Sprawy inwalidzkie). Zwią
zek inwalidów, wdów i sierót urządza 
dnia 13 października o godzinie 2 po 
południu zebranie u p. Hołda. Zarząd 
Związku wzywa swych członków, aby 
wszyscy regularnie przychodzili na 
zebrania celem wzajemnego poucze
nia się i omówienia spraw inwalidz
kich. Kto nie przychodzi na nasze ze
brania. szkodzi sam sobie, gdyż nic 
jest obeznany dokładnie z różnemi 
rozporządzeniami, dotyczącemi inwa
lidów górniczych i hutniczych oraz 
pozostałych po nich wdowach i siero
tach. Pozatem na zebraniach naszych 
w toku dyskusji poruszyć można 
wszystkie bolączki inwalidów oraz ra
dzić można nad poprawą losu nasze
go. Nadto zarząd Związku przypomi
na, że we wszystkich ważnych spra
wach należy zwracać <$ię do biura 
Związku w Katowicach, h nie chodzić 
do pokątnych pisarzy, którzy za każde 
pismo wystosowane do władz każą 
sobie zapłacić, a przytem nieraz nie 
załatwią sprawy sumiennie. W końcu 
zarząd zaznacza, że na niedzielne ze
branie przybędzie referent, który wy
głosi pouczający wykład. Przyjdźcie 
zatem na zebranie nasze wszyscy, nie 
tylko z Suchejgóry. lecz także z Ła- 
zarówki, Blechówki, Bobrownik i 
Piekar Rudnych.

Orzech w Tarnogórskiem. (Rak 
ziemniaczany). W naszej miej
scowości został stwierdzony w dwóch 
zagrodach rak ziemniaczany. Ponie
waż istnieje możliwość, że rak może 
zarazić i inne zagrody, władze poli
cyjne wydały obszerne zarządzenia w 
celu zwalczania tej zarazy. Przede- 
wszyskiem należy zarządzenia władz 
ściśle przestrzegać. Z zagród zara
żonych rakiem nie wolno pod karą wy
wozić i sprzedawać ziemniaków ani 
innych roślin okopowych. Zarażone 
ziemniaki mogą być zużywane wyłącz
nie w gospodarstwach, dotkniętych 
zarazą i to tylko po zastosowaniu 
środków, jak ugotowanie lub uparo- 
wanie. O wszelkich spostrzeże-uich 

raka donosić należy natychmiast wła
dzom policyjnym, które zastosują od
powiednie środki w celu zwalczania 
zarazy.

Świerklaniec w Tarnogórskiem. 
(Nieszczęśliwy wypadek.) 
Dnia 5 bm. jadący rowerem do Świer- 
klańca Stefan Hetmańczyk z Starego 
Chechia zderzył się z furmanką. Wsku
tek zderzenia dyszel furmanki wbił się 
Hetmańczykowi w brzuch. Wymie
nionego odstawiono w stanie ciężkim 
do szpitala w Tarn. Górach. Winę w 
wypadku ponosi woźnica furmanki, 
gdyż jechał po lewej stronie szosy.

Strzybnica w Tarnogórskiem. W 
ubiegłą niedzielę rano lądował na po
łach w okolicy Strzybnicy samolot, 
który lecąc do Krakowa, zabłądził w 
drodze. Po zasiągnięciu informacji u 
tutejszych mieszkańców samolot ru
szył wr dalsza drogę w' kierunku Ka
towic.

Z Lublinieckiego.
Woźniki w Lublinieckiem. (P o- 

święcenie mleczarni spół
dzielczej). Dnia 29 września br. 
odbyła się w Woźnikach uroczystość 
poświęcenia mleczarni spółdzielczej. 
Uroczystego aktu poświęcenia doko
nał miejscowy proboszcz, ks. Melz. W 
uroczystości wzięli udział liczni rol
nicy.

Z całe! Polski.
Dąbrowa Górnicza. (Poparzo

ny przez roztopione żelazo). 
W Hucie Bankowej został silnie popa
rzony przez roztopiony surowiec że
lazny robotnik Józef Hałat. Przewie
ziony do szpitala nieszczęśliwy zmarł 
w wielkich męczarniach.

Olkusz. (Za zabójstwo ko
misarza). Sąd okręgowy w Olku
szu rozpatrywał sprawę karną star
szego posterunkowego Aleksandra 
Aleksiejewa, oskarżonego o zabójstwo 
komisarza Jarosiewicza. Sąd skazał 
zabójcę na 3 lata więzienia.

Sport Polski w Niemczech.
W ubiegłą niedzielę odbyty się w Berli

nie zawody pitki nożnej o puhar przechodni 
dzielnicy Ii-ej Związku Polaków pomiędzy 
polskim klubem sportowym a Sokotem. Zwy
cięstwo odnióst polski klub sportowy (Ber
lin) w stosunku 4:0. Mecz rewanżowy od
będzie się w końcu października.

Rozegrany w tym samym dniu mecz 
lekkoatletyczny pomiędzy Sokołem a Deutsche 
Jugendkraft zakończył się zwycięstwem dru
żyny polskiej 45:43 punktów.

Najbliższe zawody o wejście do Ligi.
W nadchodzącą niedziele to jest dnia 12 

października 1929 r. odbędą się następujące 
zawody o wejście do Ligi:
W Warszawie: Marymont — Ł. T. S. G. 
w Radomiu: R. K. S. — KS. Naprzód Lipiny.

R. K. S. — K. S. Naprzód Lipiny.
w Wilnie: Ognisko walczyć będzie z Cresowią. 
w Przemyślu: Lechja — 9 pac. jest to decy

dujący mecz tej grupy.
Najbliższe mecze zawody Ligowe.
W nadchodzącą niedzielę po jedno tygo

dniowej przerwie odbędą następujące zawo
dy ligowe:

Cracovia — I. F. C. Katowice.
W Krakowie: Cracoyia — I. F. C. Katowice, 
w Warszawie: Legja — Wista.
w Łodzi: Turyści — Garbarnia 
w Poznaniu: Warta — Czarni 
we Lwowie: Ł. K. S. Ł. K. S. — Pogoń.

Ostatni punkt 5-cio letniej walki 
o „Łucznika".

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się na 
Stadionie w Król. Hucie ostatnj punkt 5-let- 
niej walki o „Łucznika" w biegu na przelał 
na dystansie 10 kim. o mistrzostwo Polski. 
Bieg ten zadecyduje, jakiemu klubowi przy
sługuje miano ..najlepszego klubu lekkoatle
tycznego". A. Z. S. mobilizuje do biegu naj
lepsze swe sity.

Odpowiedzi redakcji.
I. S. Bielszowice. 2400 marek nie

mieckich z czasu przedwojennego ró
wnają się 2952 złotym.

B. E. Rb. Syn ma prawo przeby
wać u rodziców, gdyż jaKo syn nie jest 
on lokatorem. Wobec tego nie można 
go eksmitować czyli przymusowo wy- 

I dalić z mieszkania swveh rodziców.


